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Ośrodki uchodźcze 'Węgry przystępują
w Jugosławii

1

(Od własnego korespondenta)

Biołogród, w listopadzie
Na mocy uchwały rządu ju­

gosłowiańskiego pewnej liczbie 
uchodźców polskich z Rumunii 
i Węgier pozwolono osiedlić sic 
aia terytorium Jugosławii. Po­
czątkowo kontygent ten wyno­
sił 1000 osób, lecz w następ­
stwie liczba ta została powięk­
szona. Pozatcin pewna ilość Po 
laków, którzy przybyli tu z in­
nych krajów, otrzymała osob­
ne wizy personalne uprawniają-

Polsko-Jugosłowiańska łącznie 
z Kołem Polaków i magistra­
tem stolicy przy niesieniu po­
mocy polskim uchodźcom. 
Stworzone zostały przenośne 
kuchnie połowę, które rozdzie­
lały żywność już na granicy. 
W Belgradzie« lokal Ligi zamie­
niono na dom noclegowy, a 
prócz tego wynajęto na ten cel 
jeden większy hotel w centrum 
miasta. Jugosłowiański Czer­
wony Krzyż przyszedł wydatnie

SERAJEWO: (P.W. 6057)

do pal^tu trzech
KANCLERZ HITLER W WIEDNIU

Berlin. — Agencja D. N. B. do­
nosi, że Kanclerz Hitler przybył 
do Wiednia, gdzie został przyję­
ty przez Ribbeńtropa i Reistat- 
haltera Baldur von Schirach.

W Wiedniu znajduje się już 
hr. Ciano, hr. Teleki i hr. Ćsaki, 
oraz ambasador japoński w Ber­
linie p. Kurazo.

*

Berlin. — Radio niemieckie 
donosi, że pomiędzy p. Ribben­
trop, ministrem Spraw Zagrani­
cznych Rzeszy, hr. Ciano, Mini­
strem Spraw Zagranicznych 
Włoch i p. Kurazo, ambasado­
rem Japonii w Berlinie z jednej 
strony i hr. Csaky, Ministrem 
Spraw Zagranicznych Węgier z 
drugiej — został podpisany pro- 
tokuł, zawierający przystąpienie 
Węgier do paktu włosko . nie­
miecko - japońskiego.
TEKST PROTOKUŁU...

Rządy Niemiec, Włoch i Japo­
nii z jednej strony i Rząd Wę­
gier z drugiej — podpisały na­
stępujący protokuł :

Art. I. — W razie, gdyby mie­
szane komisje techniczne, prze­
widziane w art. 3 paktu trzech, 
rozpatrywały sprawy, dotyczące 
interesów Węgier, przedstawi­
ciele tego państwa wezmą udział 
w naradach tych komisyj.
OŚWIADCZENIE

P. RIBBENTROP...

Rzeszy,Spraw Zagranicznych 
oświadczył, że Rząd węgierski 
był pierwszy, który wyraził ży­
czenie przystąpienia do paktu 
trzech.

„Mocarstwa „osi” — powie­
dział on — przyjęły z zadowole­
niem to życzenie. Przyjdą jeszcze 
inne przystąpienia, gdyż pakt ten 
przeznaczony jest do ustalenia 
przyszłego pokoju i przyspiesze­
nia biegu wypadków.
OŚWIADCZENIE HR. CSAKY...

Po podpisaniu protokułu hr. 
Csaky oświadczył, że Węgrom 
się udało dzięki pomocy Rzeszy 
dokonać rewizji niesprawiedli­
wości wersalskich, które wy­
czerpały zasoby węgierskie.

„Węgry — • oświadczył hr. 
Csaky — zwróciły się do mo­
carstw, które same były ofiara­
mi tych niesprawiedliwości.

„Mocarstwa te walczą, aby 
wprowadzić nowy porządek 
oraz trwały i sprawiedliwy po­
kój.

'Włochy i Niemcy mogą liczyć 
na wdzięczność Węgier.

„Pokojowe zaspokójene żą­
dań wiegierskich świadczy, że 
mocarstwa „osi4’ otwarły nową 
epokę porozumienia się pomię­
dzy narodami, zastępującą po­
litykę nienawiści i rozlewu 
krwi’4.

Politycy węgierscy wyjechali

I

I

Kardynał Baudrillart 
w hołdzie

Marszałkowi Pétain
Vichy. — J. Em. ks. Kardy­

nał Baudrillart, Rektor Uniwer 
sytetu Katolickiego w Paryżu 
oraz członek Akademii Francu 
skiej złożył agencji „Inter-Fran 
cc’4 dnia 12 listopada b. r. do­
niosłą deklarację, z której wyni 
ku, iż będąc po raz trzeci świad 
kiem wojen niemiecko-francus 
kich (1870-1914-1939), ks. Kar­
dynał czuje się upoważnionym 
do zabrania głosu.

„W obecnych ciężkich chwi­
lach wznosi się jednak nad 
Francją nadzieja odrodzenia, 
którego wyrazem jest p. Mar 
szalek Petain.

„Dlatego też wszyscy Francu 
zi powinni iść za Szefem Pań 
stwa — kończy ks. Kardynał.

WPROWADZENIE 
KART TOŻSAMOŚCI 
DLA FRANCUZÓW

Vichy. — Dziennik Urzędo­
wy podaję treść ustawy, na mo 
cy której wszyscy Francuzi są 
zobowiązani do posiadania kart 
tożsamości nowego modelu, 
wydanej na lat 10 za opłatą 7 fr. 
przez powołane do tego urzędy. 
Brak karty naraża zaintereso­
wanych na karę grzywny od 1 
do 15 fr.

Podrabianie karty będzie su­
rowo karane.

Wstrzymanie ewakuacji 
ludności lotaryrtskiej

Vichy. — P. Fernand de Bri- 
non, ambasador Rządu Francu­
skiego w Paryżu, poinformował 
p. Pierre Laval, Wiceprezesa Ra­
dy Ministrów, że ewakuacja do 
Francji części ludności lotaryń- 
skiej została wstrzymana z dniem 
21 listopada.

Wiadomość ta została podana 
w imieniu gauleitera Burckel 
przez przedstawicielstwo Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Rzeszy w Paryżu.

Należy przy tej sposobności 
przypomnieć, że ewakuacja lud­
ności lotąryńskiej dotyczyła je­
dynie departamentu Moselle.

CHIŃCZYCY WKROCZYLI 
DO YANG - CZEU

Czung - King. — Donoszą ze 
źródeł urzędowych, że wojska 
chińskie wkroczyły do miasta 
Yang - Czeu.

Opieka nad uekodieanU 
w Bumnnü

ce do pobytu w Jugosławii na 
przeciąg kilku miesięcy, przy- 
czem wizy te zazwyczaj w więk 
szóści wypadków zostają prze­
dłużane.

Staraniem polskich czynni­
ków zorganizowane zostały 
dwa skupiska Polaków. Skupi­
ska te t. zw. „obozy’4 w istocie 
¡nic wspólnego z obozami dla 
internowanych lub koncentra­
cyjnymi nie mają, ponieważ u- 
chodżcy polscy, którzy w nich 
mieszkają nie są w niczym skrę­
powani i używają zupełnej swo 
body ruchów. W Jugosławii w 
myśl porozumienia przedstawi­
cieli czynników polskich i ju­
gosłowiańskich, na obozy te 
wyznaczone zostały dwie miej­
scowości: miasto Jagodina i 
miasto Leskowac, położone w 
Serbii na linii kolejowej Bel­
grad — Nisz, skąd idą dwie ma 
gistrale: jedna do Aten, druga 
na Sofję. W Leskowacu znaj­
duje -sic obecnie około 800 u- 
¡chodźców polskich, w Jagodi- 
nie około 500.

Ostatnio przystąpiono do 
tworzenia bibliotek i czytelni w 
łych dwuch osiedlach dla ucho­
dźców. Należy jednocześnie 
nadmienić, że uchodźcy polscy 
otrzymują zapomogi miesięcz- 
li ' w wysokości, pozwalającej 
im na zupełnie znośne przeży- 
c : i że dzięki temu ich egzy- 
.*• • -j;i jest zabezpieczona na 
p ‘ m okres czasu.

W okresie, gdy większe gru­
py Pc.aków przejeżdżały przez 
Jugosławię, kierując się do in­
nych krajów — w Belgradzie 
bardzo aktywnie działała Liga

Lidze z pieniężną pomocą w 
jej akcji. Zorganizowano też 
rozdawanie uchodźcom bieliz­
ny i ubrań, zaraz po przybyciu 
do Belgradu. Była też zorgani­
zowana pomoc lekarska. Obec­
nie to już jest wszystko zlikwi­
dowane, ponieważ w Belgra­
dzie pozostała bardzo mała gra 
pa Polaków. Władze policyjne 
ograniczyły - wydawanie pozwo­
leń na stały pobyt w stolicy, tak 
że z 23 tysięcy cudzoziemców, 
którzy przebywali jeszcze do 

niedawna w Belgradzie, obec­
nie pozostały tylko 4 tysiące. 
Ograniczona liczba Polaków, 
przeważnie urzędników pol­
skich instytucyj, dziennikarzy i 
przedstawicieli dawnej polskiej 
kolonii — otrzymała pozwole­
nie na pobyt w stolicy.

Według doniesień z Lescowa 
i Jagodiny władze miejscowe i 
społeczeństwo bardzo serdecz­
nie się ustosunkowały do ucho­
dźców polskich. Urządzony nie 
dawno koncert, na którym wy­
stąpili uchodźcy polscy w Jago- 
dinie, wypełnił po brzegi sale 
publicznością serbską i przy­
niósł większą kwotę dochodu 
na cele humanitarne.

Opinia jugosłowiańska, przy­
pominając swoją Golgotę z 
przeszłej wojny i wycofanie 
wojska serbskiego przez Alba­
nię zagranice — dobrze rozu­
mie i odczuwa los i uczucia Po 
laków, którzy znaleźli się poza 
granicami kraju. Tym zrozu­

mieniem jest nacechowani- sto 
sunck Jugosławian do naszych 
Rodaków w tym gościnnym kra 
ju. Was. GL

P. von Ribbentrop, minister j z powrotem do Budapesztu.

KOMENTARZE GAZETY SZWAJCARSKIEJ
Berno. — Wśród kół niemie­

ckich przywiązują wielką wagę 
do konferencji w Wiedniu, w 
sprawie projektu koalicji „któ 
ry uwolni kontynent od Anglii”

Jaką będzie ia koalicja?
Berliński korespondent gaze­

ty ,.La Suisse“ donosi:
„Jeśliby rzeczywiście leżało 

w zamiarach Rzeszy stworzenie

koalicji europejskiej, to z łat­
wością spostrzeżemy, iż Węgry, 
Bułgaria i Hiszpania utworzy­
łyby uzupełniająay sojusz.

„Później przystąpiłaby Ro­
sja- . ;

„Inne kraje, np. Belgia, po 
podpisaniu pokoju, nie został^ 
by wyłączone —■ kończy dzien­
nik szwajcarski.

Po wizycie Króla Borysa w Wiedniu

W RilRu wierszach
LWÓW. — Gipsowy pomnik 

..Rewolucji1’ wzniesiony na Wa 
łach Hetmańskich koło Mało­
polskiej Kasy Oszczędności zo­
stał zburzony na rozkaz władz 
sowieckich. Położono na tern 
miejscu natomiast 
gielny pod pomnik

** *
MONTAUBAN.

Tucznik artylerii Paul Delmos 
został zaaresztowany w' chwili, 
gdy usiłował -— po raz 22-pod- 
ją.ć premię dćmobilizaeyjną na 
podstawie fałszywych papie­
rów.

BUĘNOS-AIRĘS. — Rozpo­
częto w Argentynie zaciąg 5.000 
pilotów wojskowych dla tut. sił 
powietrznych.

kamień wę- 
Lenińa.

Pseudopo-

LWÓW. — l ak zwany Hotel 
Turystyczny urządzono we Lwo 
wie w Hotelu G '.>rge‘a, który 
opróżniono z GPU.

MOSKWA. — W okre:..„ii kir- 
kizkim odkryło żyły złota, któ­
re mają podobno ¡iowiększyć 
produkcje kruszczu w lvm okre 
gu o 100G.

LWÓW. — W ulicach Sobiń- 
skiego i Stalmacha we Lwowie 
założono planty.

MEDIOLAN. — Pismu włos 
kie donoszą, iż podwodny kabel 
telefoniczny pomiędzy Maltą a 
Gibraltarem, został przecięty i 
zabrany na przestrzeni 20 km.

I

■. . 'f . * *
KtELCE. — Kielce zostały ir 

znano za miasto wydzielone z 
powiatu, gdyż liczą obecnie po­
nad 100.000 mieszkańców.

KR.iKóW. — Pr;.:y i;u;: cecho 
wy zaprowadziła Krakowska 
Izba Rzemieślnicza, której kie 
rownictwo znajduje się w re­
kach niemieckich. 25 cechów 
krakowskich złączonych jest w 
centralnym Biurze Cechów Kra 
kowskich. Żydzi zorganizowani 
są w Związku Rzemieślników 
Żydowskich, .

Nowy Jork. — W Midland — 
Pensylwania —- okoio 4 tys. ro­
botników urządziło strajk, doma- j 
gając się lepszych zarobków.

Vichy. — Jak już donosiliśmy, 
król Bułgarii Borys, został przy­
jęty przez Kanclerza Hitlera.

Komunikatu spowodu spotka­
nia nie wydano żadnego i szcze­
gółów dotąd brak.

Warto przypomnieć, że pod­
czas Wielkiej wojny Bułgaria by­
ła sojuszniczką Niemiec, z który­
mi po zostaje dotychczas w przy­
jacielskich stosunkach.

W kraju tym ścierają się dwie 
tendencje.

Tendencja belicystów dąży 
pomszczenia klęski Bułgarii z 
ku 1913 i otrzymania dojścia 
morza Egiejskiego.

Król Borys sprzeciwia się 
polityce, któraby doprowadziła 
do natychmiastowej interwencji 
Turcji.

Król Borys czeka rozwoju wy­
padków. wiedząc, że przy pomo­
cy państw „osi” wcześniej czy 
później żądania bułgarskie odnio­
są skutek.
TURCJA OSTRZEGA

BUŁGARIĘ...
Ankara. — Komunikat urzędo­

wy rządu tureckiego oświadcza, 
że Turcja uważać będzie jako 
zagrożenia jej bezpieczeństwa 
—- przejścia wojsk przez Bułga­
rię lub też wszelkie próby buł­
garskie, celem otrzymania doj­
ścia do morza (przez Grecję).
PRZYGOTOWANIA 
WOJENNE BUŁGARII...

Rzym,. — Donoszą, że w Buł­
garii zastcsowano wszelkie śród 
ki w celu przygotowania kraju 
na wszelki wypadek.

Ćwiczenia zaciemniania roz- 
poczną się natychmiast i zostaną 
rozdane ludności karty żywnoś­
ciowe.

Przygotowania wojenno roz­
poczęły się we wszystkich częś­
ciach kraju, a szczególnie na gra

NOWY MODEL
SAMOLOTU

AMERYKAŃSKIEGO

do 
ro­
do

tej

nicy greckiej, gdzie wysłano 
ważne posiłki wojskowe.
ZARZĄDZENIA OBRONNE 

TURCJI...
Ankara. -— Rząd turecki pow­

ziął decyzję zredukowania ko­
munikacji kolejowej.

Zarządzenie to zostało wydane 
ze względu na naprężoną sytua­
cję międzynarodową.

Władze przewidują również 
ograniczenie w zużyciu benzyny.

Z drugiej strony zastosowano 
po raz pierwszy zaciemnianie 
Ankary i innych miast tureckich.

Jak wiadomo, Turcja została 
utworzona z resztek cesarstwa 
ottomańskiego, a następnie zosta 
ła ona odnowiona i wzmocniona 
przez Mustafa Kemal, począw­
szy od 1923 r. '

Obecny prezydent Republiki 
tureckiej p. Ismet Inonu wygło­
sił niedawno poważne przemó­
wienie, w którym określił stano­
wisko Turcji w ten sposób :

„Turcja nie przystąpi do woj­
ny jeżeli jej życiowe interesy nie 
będą zagrożone. Pozostanie jed­
nak wierną' swym zobowiąza­
niom międzynarodowym”.

Turcja jest związana umową 
obronną z Grecją oraz jest zaprzy 
jaźniona z Wielką Brytanią. Sto­
sunki jej z Rosją. Sowiecką zna­
cznie się poprawiły w ostatnich 
czasach.

Jest ona uzbrojona i gotowa do 
obrony swych interesów i granic, 
jak wynika z ostatnich zarzą­
dzę «i.

po

Nowy Jork. — W San Diego 
jeden z ostatnich model: ame­
rykańskich samolotów wojsko­
wych osiągnął nadzwyczajna 
szybkość 520 mil na godz., czyli 
835 km. na godzino.

I

Szanghaj. — Gazeta „Shang- 
haii Evering Post” donosi, że 
okoio 200 samolotów amerykań­
skich przeleciało nad Szangha­
jem, kierując się w stronę Fili­
pin.

Naoczni świadkowie twierdzą 
że na wyspach Filipińskich urzą­
dzone są liczne bazy lotnicze.

Wśród kół wojskowych uwa­
żają, że budowa tych baz jest 
częścią planu angielsko - amery­
kańskiego ochrony Indyj i Au- | 
stralii

W ROCZNICĘ ZGONU
W. GĄSIOROWSKIEGO

Przed rokiem zmarł w kraju 
popularny powieściopisarz histo 
ryczny ś. p. Wacław Gąsiorow- 
ski. Zgasł on w Konstancinie pod 
Warszawą. Pisywał pod pseudo­
nimem : Wiesław Sclavus. Ur. w 
1869 roku w Warszawie. Napisał 
— Było to pod Sarnino Sierra. 
Dobosz woltyżerów; Rok 1809. 
Ach, te chamy w Ameryce. Czar­
ny generał. Emilia Plater. Hura­
gan. Interregnum. Kajetan Stuart. 
Księżna łowicka. Miłość królewi­
cza. Mrok. Nowa Kolchida. Or­
lęta. Pani Walewska. Pigularz. 
Rapsody napoleońskie. Zięć fir­
my Feinband et Comp. Anarchi­
ści. Finis Poloniae. Królobójcy. 
Nihiliści. Ugodowcy. Pamiętnik 
nowonarodzonego. ¡Bem. Babi­
lon. Szare życie.

Jak donosi pismo „Wieści Pol­
skie” po likwidacji polskiego 
przedstawicielstwa dyplomatycz­
nego i placówek konsularnych, 
opiekę nad obywatelami polski­
mi w Rumunii objęło — jak do­
nosiliśmy pokrótce — poselstwo 
chilijskie w Bukareszcie (Aloa 
Alexandru 23). Poselstwo to uzy­
skało zgodę władz rumuńskich 
na prowadzenie akcji opiekuń­
czej nad uchodźcami polskimi 
przez Amerykańską Komisję 
Pomocy Polakom. Poselstwo 
chilijskie zwróciło się też do 
władz rumuńskich o uzyskanie 
praw a załatwiania polskich spraw7 
paszportowych.

Komitet Pomocy Uchodźcom 
zakończył sw ą działalność i opie­
kę nad uchodźcami wykonywać 
będzie wyłącznie A. K. P. P.

Władze rumuńskie przedłuży­
ły do nieodwołalnego terminu 1 
grudnia b. r. prawo używania 
samochodów. przywiezionych 
przez uchodźców polskich. Do- 
tego terminu samochody muszą 
być oclone lub wywiezione Z Ru-

inunii bez względu na to. czy 
znajdują się w7 posiadaniu daw­
nych właścicieli, czy zostały 
sprzedane.

WPROWADZENIE 
KART NA CHLEB 

W HISZPANII
Madryt. — Ze względu na 

marne zbiory i trudności przy­
wozowe, zostaną ^prowadzone 
w Hiszpanii karty na clilcb.

ANGIELSKA
ŁÓDŹ PODWODNA 

ZATOPIŁA 
FRANCUSKI STATEK

Paryż. — Parowiec francuski 
„Charles Edmond4’ został zato­
piony przez angielską łódź pod 
wodną.

Parowiec płynął z Nowej Zie 
mi z 500 tonami ryb, przezna­
czonych dla ludności francus­
kiej.

22 członków załogi zostało u* 
ralowanych, 2 zostało zabitych 
a 5 brak.

PRÓBY W KRAJU
Nowy Jork. — Znane czasopi­

smo amerykańskie „Magazina 
Digest” opisuje położenie na­
szych pod okupacją sowiecką.

W końcu autor artykułu poda- 
je fakt najważniejszy, nieznany 
dotychczas, a mianowicie, że boi 
szewicy zbierają wszystkich ofi­
cerów i podoficerów polskich, 
wywożą ich w głąb Rosji do spe­
cjalnych obozów, tam traktują 
ich dobrze, ale starają się prze­
mienić w komunistów. Celem 
takiego postępowania jest przy­
gotowanie polskiej komunistycz­
nej armii, któraby walczyła na 
ziemiach polskich celem stworze 
nia z całości Polskiej Sowieckiej 
Republiki (?).

PIERWSZY
KORESPONDENT WŁOSKI 

W .MOSKWIE
Moskwa. — Do stolicy Z. R. 

S. S. przybył pierwszy korespon­
dent oficjalnej agencji włoskiej 
Stefani.

PRZEMIANOWANIE ULIC 
W WARSZAWIE

Warszawa. — Ulica Kaszyńska 
w Warszawie została ulicą im. 
pik. Otto Sommer, który byl do­
wódcą jednei z niemieckich szkół 
lot niczych. Poległ on w czasie 
walk z lotnictwem angielskim.

Pierścień ten rozpoczyna się 
przy wyspach Filipińskich, obej- 
’«uj/ię Borneo, półwysep Malaj- 
ski i Thajland (Siani).

' ** *
GRECJA ZAKUPI SAMOLOTY 

W AMERYCE
Waszyngton. — P. Sumner 

WeJIes oświadczył prasie, że 
rząd grecki zwrócił się do Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie 
zakupu samolotów.

Operacje wojeme
Setki samolotów nad Birmingiiam

R. A. F. bombarduje Berlin i fabryki Skoda
Włosi odparli atak pod Koricp

Armia grecka idzie naprzód
KOMUNIKATY NIEMIECKIE... |

Berlin. — Tytułem represyj 
za ataki brytyjskie na dzielnice 
mieszkalne Hamburga, Bremen 
i Kolonii, znaczna formacje 
Rzeszy, znajdujące się pod do­
wództwem marszałków Kesse- 
bring i Spennle, bombardowały 
w nocy miasto Birmingham, 
w7ażny ośrodek przemysłowy 
Anglii. W kilku kolejnych nalo­
tach setki aparatów niemiec­
kich rzuciły przeszło 500 ton 
bomb wszelkiego typu. Pożary 
i wybuchy były jeszcze znacz­
niejsze, niż podczas ostatnich 
nalotów na Coventry.

Pozatym przeprowadzone na 
loty na Londyn oraz na inna 
obiekty w Anglii południowej 
i środkowej, a m. inn. na lotni­
ska wr -Marham, Norwich, Lat- 
ton i Cranwell oraz na urządzę 
nia portow'e w Liverpool i Sout­
hampton.

Lotnicy brytyjscy rzucali 
bomby na Rzeszę, a zwłaszcza 
na Berlin, skąd zostali odpędzę 
ni. Uszkodzono szereg domów7 
w Postdamie. Zestrzelono 2 
bombowce angielskie, brak 5 
aparatów7 niemieckich.
KOMUNIKATY ANGIELSKIE...

Londyn. — Jedno z miast w 
Midlands było przedmiotem naj 
silniejszego ataku w obecnej 
wojnie, W szeregu nalotów rzu­
cano tu nawet najcięższe bom­
by. Jest pewna liczba ofiar, ale 
dokładnego wykazu jeszcze 
brak. Zniszczono około 50 ma­
gazynów i dużo domów miesz­
kalnych. Jednakże szkody i stra 
ty w ludziach są znacznie mniej 
sze, niż przy ostatnich nalotach 
na Coventry.

Słynne fabryki wojenne Sko­
da w Pilznie (Czechosłowacja) 
zostały z powodzeniem zaatako 
W'-ane podczas rozległych nalo­
tów RAF.

Pozatym bombardowano skła 
dy amunicji i inne obiekty w 
Berlinie, doki i warsztaty okrę­
towe w Kolonii, Hamburgu i

Bremenhafen oraz rafinerie i 
składy nafty w Gelsenkirchen, 
Hamburgu i wielką elektrow­
nię w tym ostatnim mieście.

Na Morzu Północnym lekkie 
jednostki brytyjskie zatopiły 
niemiecką łódź podwrodną, bio- 
rąc do niewoli jej załogę."

W Grecji pościgowce brytyj­
skie zestrzeliły 9 samolotów 
włoskich, a same nie poniosły 
żadnej straty.

KOMUNIKATY GRECKIE...
Ateny. — W okręgu Koricy 

toczą się dalej walki. Piechota 
grecka wyparła Włochów’ z sil­
nie bronionych pozycyj. Na 
podgórzu koło Morowej ataki 
greckie zostały uwieńczone po 
AYOdzenięm, gdyż Włosi byli 
zmuszeni do opuszczenia sze­
regu ważnych punktów strate­
gicznych.

Podczas operacyj powie­
trznych zestrzelono il samolo­
tów włoskich. Dokonano nalo­
tu na Walonę z udziałem bom­
bowców brytyjskich.
KOMUNIKATY WŁOSKIE...

Rzym. — Silne ataki greckie 
na południowo-wschód od Ko­
ricy oraz wzdłuż drogi do Kali- 
baki — zostały odparte z ciężki 
mi stratami dla atakujących.

Lotnictwo włoskie pomaga 
wojskom lądowym, rzucając 
bomby na oddziały wojskowe, 
baraki i drogi. 8 samolotów 
nieprzyjacielskich zestrzelono. 
Brak i maszyny włoskiej.

POWÓDŹ W OKRĘGU 
ROCHEFORT

Vichy. — Na skutek wielkie­
go przypływu z morza, rzeka 
Charente wystąpiła ze swych 
brzegów i w ciągu niespełna go 
dżiny zatopiła cały okręg Ro­
chefort. Szkody materialne są 
bardzo znaczne. Przedmieścia 
zostały zatopione. W jednej ze 
wsi zatonęło dużo bydła.
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TO i OWO
Po zwycięstwie Roosevelta 

oczy całego świata zwracają się 
ze wzmożonym zainteresowa­
niem w stronę tego męża stanu. 
A zainteresowanie Rooseveltem 
było i tak olbrzymie. Roosevevlt 
jest jak się zdaje — człowie­
kiem, który otrzymuje najobfit­
szą korespondencję. Do Białego 
Domu napływają codziennie ma­
sy listów — nie tylko od obywa­
teli amerykańskich, lecz i od 
osób obojga pici ze wszystkich 
części świata.

W Białym Domu musiano 
stworzyć specjalne biuro tłuma­
czeń i Mr. Emmerson, M. Crioke 
pełniący obowiązki szefa tego 
biura od lat 8, utrzymuje, że w 
ostatnich czasach ilość listów, 
nadsyłanych prezydentowi, wzro­
sła czterokrotnie. Są to listy 
wszelkiego rodzaju. Większość 
stanowią podania lub polecenia, 
inne zawierają gratulacje, porady 
i nawet pogróżki. Używane są 
przy tym najprzeróżniejsze języki. 
Nierzadko trafiają się listy pisane 
po łacinie lub w esperanto. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że w tych wa­
runkach 24 poliglotów prezyden­
ta ma wiele pracy. Zwłaszcza, że 
Roosevelt żąda, ażeby na każdy 
list .odpowiadano w języku, któ­
rego użył autor, co — jak mówi 
Roosevelt — zabiega wszelkim 
dwuznacznikom.

Można przypuszczać, że obec­
nie poczta Roosevelta stanie się 
jeszcze obszerniejsza. W. P.

Kącik dla gosposi
KURA PIECZONA

Poniżej przepis, który przyda 
się w razie jakiegoś większego 
zebrania rodzinnego, a który w 
obecnych czasach różnych ogra­
niczeń jest łatwym do wykorzy­
stania.

Kurę należy pokrajać w kawał­
ki, Doróndelka włożyć udka kur­
częcia wraz z trzema łyżkami 
tłuszczu, czterema cebulkami i 
ziemniakami, pokrajanymi w 
cienkie plasterki, włożyć do 
pieca.

Po upływie 15 minut dorzucić 
¡resztę kury oraz wątróbkę i żo- 
łędek i prażyć aż do miękkości.

Przed podaniem, należy tłuszcz 
odpędzić i w to miejsce wlać du­
żą łyżkę bulionu oraz małą ły­
żeczkę koniaku.

Potrawę należy pozostawić je­
szcze na bardzo ostrym ogniu 
przez mniejwięccj dwie minuty 
a podać bardzo gorącą na stół-

Trochę humoru
O DRAPIEŻNIKACH

— Wymień cztery zwierzęta 
drapieżne.

Trzy tygrysy i jeden lew.
*

NA WSI
-— ^.zego tak beczysz ? Czy 

■wam kto umarł ?
— Tatunio, proszę wielmożne­

go pana.
— Nie może być A mieliście 

doktora ?
— Dotąd nie; ale kiejby się ta­

tusiowi gorzej zrobiło, toby my 
byli doktora wzieni.

ZBIÓRKI W CHINACH
I W INDIACH

Nawet w Indiach i w Chinach 
powstały ostatnio komitety po­
mocy dla ofiar wojny w Polsce. 
W akcji tej uczestniczy nie tylko 
tamtejsza Polonia i placówki poi 
skie, lecz również i miejsco ve 
społeczeństwo. Komitety, działa­
jące w Szanghaju oraz w Bom­
baju, zbierają zarówno środki pic 
niężne, jak dary w naturze, przy 
czem wzruszający jest fakt, iż 
przy przygotowaniu odzieży, 
przeznaczonej dla ludności pol­
skiej, dają swą pracę nawet dzie­
ci szkolne.

fii------- miwir------- nTTiiaii.rr.aim
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Pracowita jej ręce, spoczywa 
jy odrzucone bezwładnie, a tak 
była wychudła i wątła, że sla- 
ćej kobiecie, gdy dotykała jej 
członków, żałość wzbierała cięż 
kimi łzami.

Doktófc przyjechał nareszcie 
i przedewszystkiem kazał otwo 
rzyć okno, wywietrzyć pokój, w 
którym kadzidła mamki z.jsla 
wiły swad gryzący, odrzucić 
pierzynę, a babę wyprawił 
precz. Potem nakazał zimne ok 
łady i trzy mikstury. Chwilę po- 
tern zabawiwszy na dole w sa 
łonie, odjechał.

Prząipisów jego nikt nic speł 
nił. AVuj wprawdzie lekarstwa 
sprowadził i posłał przez loka­
ja. alf? zażywania nic nauczył, 
a tiiamka nie raczyła spojrzeć

0 Stanach Zjednoczonych CO PISZE PRASA?
W ostatnim czasie mówi się 

dużo o Stanach Zjednoczonych.
Z czego składa się to olbrzy­

mie państwo ?
Powierzchnia jego wynosi 7 

milionów 840 tysięcy kilome­

.VOIT)’ JORK: Most tu Brooklyn. (P.W. 6056)

trów kwadratowych, do których 
należy dodać milion 825 tysięcy 
klin. kw. kolonii, co razem wy­
nosi prawie 10 milionów kilome­
trów kwadratowych.

Na przestrzeni tej zamieszku­
je około 123 milionów ludności 
w czym około 12 milionów mu­
rzynów.

Stany Zjednoczone składają 
się z 48 Stanów, jednego fede­
ralnego, dwuch terytoriów i 7 
okręgów dodatkowych.

Stolicą Stanóyy Zjednoczonych 
jest Waszyngton, lecz głównym 
miastem Nowy Jork.

Najważniejszymi miastami są :

Z MOWY Dr. GOEBBELS A

Berlin. —; Dr. Goebbels, mini­
ster propagandy Rzeszy, wygło-1 
sit przed kierownikami partii na- ! 
rodowi) - socjalistycznej mowę, 
dotyczącą sukcesów politycz­
nych i wojskowych Rzeszy w 
pierwszym roku wojny.

Dr Goebbels oświadczy], że ! 
Niemcy -po intensywnym przygo- i 
towaniu zadadzą niebawem osta- j 
teczny cics nieprzyjacielowi.

AIMAR i GIRARDIN 
TRIUMFUJĄ W PARYŻU

Paryż. — Aimar znowu od­
niósł zasłużony’ sukces .na boisku 
zimowym (VcT - d Hiv ) w Pary­
żu w zawodach ..omnium cycli­
st e". l’<> nim koleino przybyli : 
berny, Laureat, Yvon Marie i 
Charpentier.

Gerardin odznaczył się w wy­
ścigach o szybkosc w zawodach 
dwójkami — przed Rcnaudin. 
Verna i Seun.itlcben. Przy star­
towaniu z rozpędu, wygrali cx- 
equo Seunftleben i Rcnaudin.

Na 50 km. za motocyklem — 
zwyciężył Minardi w 42 m. 50 s.

lia flaszki. Wzięła się znowu > 
do swych sposobów. Kądzi-m, j 
.smarowali), szeptała zaklęcia, j 
czy modli iwy. \V p> •■■cykli uu i 
urządziła swe laboraloriuip i po ' 
całych dniach i nocach warzyia ; 
coraz nowe zioła i korzenie.

Kazio eodzień przychodził po ’ 
wieści. Oirzymywał je przez | 
szparę od baby, która w oświe i 
tleniu dymu : pary wyglądała 
bardzo na czatowmcę. v\'ics?i 
te były pcłr.c chłopskiej filozo- ,

. i
— Di Bóg. to umrze; da Bog, 

lo wy Mir j wić je.
Do izdebki stara ni-e wptisz- ; 

czała nikogo. Nie posłyszał też ' 
nikt, jak dziewczynka w gorące | 
cc rozsnuwała żałośnie i łzawo I 
żywota swogo szare nici i kol- ' 
ci . Opowiadała nie mamci, b‘> i 
jej nie poznawała. ale isioe>e i 
nicwidziein-. i, o obliczu snąć i 
bardzo miłosiernym, bo czasem 
podczas szeptu jej oczę- 

i ta chorej stawały się promien­
ne, a uśmiechy pogodne przewi 
jały się po twarzy.Często wśród 
ciszy nocnej, gdy stara, sądząc, 
?■;.■ chora śpi. sama zadrzemała, 
skulona u łóżka, na ziemi, bu­
dził ją szmer tych wyznań.

— Tyle lal służyłam im, tyle 
ial. I ctalej służyć gotowani! Co 
im szkodziło, żem szczęśliwa, 
co im szkodziło,, żem go poko­
chała. Za co mi to uczynili I 
Czy menie womo duszą własną 
rozporządzić! A przeto on moj 
i n?3 odstąpię od niego i nie 
porzucę!

Zdawało się jej, że ją woła 
■t zrywała sic biec, to znowu 
przypominała ?,obic obowmś 
troskała się nad jakąś nic dok óń 
’ezoną robotą. Krzywda, którą 
jej wyrządzono, wracała jed­
nak najuparciej do głowy zbo­
lałej, a słowo ciotki okrutne, 
wstrząsało ją jak raz śmiertel­
ny.

Siara kobieia. słuchając tego 
wszystkiego, pojęła źródło rlm 
roby Kosiusi ; w żalu swym za 
pamięiałfi. złorzeczyła ponuro 
i dziko. Jeżeli śmierć weźmie 
jej to ostatnie dziecko, lo ona 
kij ujmie, torbę i z odpustu cm 
odpustu diodzie będzie, Bożej 
sprawiedliwości prosząc, a jeśli 
Bóg drobinę tę uratuje, to-ją 
zabierze stąd, zabiorze konieez 
nie, iikradnie złym ludziom nie 
boge i w świat z nią pójdzie!

Siódmego dnia na Kostiisię

Chicago, Filadelfia, Detroit, Los 
Angeles, Cleveland, Saint-Louis, 
Baltimore, Boston, Pittsbourgh 
i San Francisco.

Jednym z najwięcej znanych w 
świecie miast amerykańskich jest

napcyy no Hollywood, gdzie mie­
szczą. się wytwórnie filmowe.

Miasto to znajduje się w Kali­
fornii. lecz w stosunku do innych 
wielkich ośrodków jest małym 
miasteczkiem.

RODACY OPUSZCZAJĄ 
RUMUNIĘ

BUKARESZT. — Ambasador 
Raczyński wraz z 55 urzędnika 
mi dyplomatycznymi i konsular 
nymi opuścił Constanze na po­
kładzie „Bessarabia”. Na pokła 
dzw tego statku wyjechało z Ru 
munii 200 Polaków. Ochrono in 
leresów obywateli polskich w 
Rumunii objęło poselstwo chilij 
skie. P. Raczyński wraz z pol­
skimi urzędnikami przybył do 
Stambułu. Polacy przy wyjeź­
dzić z Rumunii poddani byli bar 
(Izo surowej kontroli celnej. W 
Stambulo w dzielnicy europej­
skiej t.ł zw. Bccoglń, wszystkie 
hotele przepełnione są uchodźca 
mi polskimi z Rumunii. W Ru­
munii -— jak donosi ,,A Ma- 
Nap’’ pozostało jeszcze 10.000 
Polakóyy.

przed. Meulcman, G. Wambst. 
Marecha lii .elnoine.
Brcnshin wygrał wreszcie wyś­
cig kilometrowy' yv 1 m. 1.3 sek. 
1/5 przed Prał. Rcbyns, Deforge, 
Dousset i Maya ' t. p.

♦ *
RZESZA BI JE DANIĘ 1 ; 0
Podczas między narodowych 

zawodów piłkarskich w Hambur­
gu spotkały się ekipy reprezen­
tacyjne Niemiec i Danii.

W drugiej połowie gry piłkarz 
niemiecki Schoen wbił jedną 
bramkę Duńczykom, przechyla­
jąc zwycięstwo na stronę Rzeszy 
w stosunku 1:: 0.

SZEF PAŃSTWA W LYONIE...
„LE TEMPS”:
„Żadna z uroczystości nie 

była tak wzruszającą, jak przy­
sięga Legionu Francuskiego 
przed ratuszem. Różne uczucia 
wyciskały łzy z oczu, (de każ­
dy z obecnych mógł sobie wy­
obrazić myśli, które wypełniały 
w tej chwili serce p. Marszał­
ka, choć twarz jego była spo­
kojną i skupioną-. Byli żołnie­
rze z r. 1(M) wyglądali wspa­
niale. Byli oni jakby odrodzeni 
i nie potrzeba dodawać, że ze 
szczególnym wzruszeniem pa­
trzyliśmy na wspaniałe resztki 
armii francuskiej. Mimo wiec 
niepewności jutra i możliwych 
trudności, jak słusznie podkreś­
lił Szef Państwa — atmosfera 
już się zmieniła.

„LYON REPUBLICAIN" :
„P. Marszałek stanął przy 

warsztacie jedwabniczym rze­
mieślnika. Jakże się jest daleko 
od tych przechadzek ministe­
rialnych, które odzwierciadlały 
niezwkły rozkład dawnej at­
mosfery. Wówczas osobistości 
oficjalne uważałyby za ubliże­
nie. ich „godności”, gdyby mia­
ły wejść poza ramy bankietów, 
inauguracyj, galówek, z całym 
ceremoniałem, który drogo ko 
szlował podatników. Dziś — 
niezwykła prostota Władzy, kto 
ra bezpośrednio styka się z Pra 

i cą, w atmosferze wzajemnego 
i zaufania i sympatii. Niektórzy 
. byli zdziwieni, że (iłowa Pań­
stwa odwiedza zwykłego rze­
mieślnika. Nigdy się bowiem 
nie spotykało podobnych wy­
padków. Widać z tego, że daw 
ne zwyczaje sprowadzania o- 
pieki nad ludem tylko do hała­
śliwych haseł wyborczych, zni­
kły bezpowrotnie. Jakże po­
krzepiającą jest ta zmiana.

‘ ** *
„LE PROGRES DE LYON” : 

„Ludność tutejsza dobrze zro­
zumiała. ile jest ludzkiej pros­
toty w godności i wielkości Sze 
fu Państwa. Wystraczyło iść za 
nim stale, by lo stwierdzić na­
ocznie. Dla rannych, inwalidów 
i ślepych ze szpitala Desgcnet- 
tes był on wielkim towarzy­
szem broni, którego słowa były 
nabrzmiałe współczuciem w 
cierpieniach. Do oślepłego żoł­
nierza, któremu wręcza odzna­
czenie, Marszałek mówi: „Nie 
możecie nawet zobaczyć tego 
pięknego medalu, który wam 
wręczam!" Łzy ukazują sic na 
błękitnych oczach Wodza i w 
pustych orbitach żołnierza. W 
dzielnicy robotniczej Croix- 
Rousse krąży on po uliczkach 
wśród dzieci i kobiet, jak u sie­
bie. Jeden ze starszych robotni­
ków. w bluzie niebieskiej, szep 
ce: „To jest dopiero człowiek. 
Nie znałem go wcale, a jednak 
ódrazu mnie zdobył”.

NABOŻEŃSTWO
W LYONIE I VILLEFRANCHE

W niedzielę, dnia 24 b. m. na­
bożeństwo polskie yv Lyonie w 
kościele St - Pierre o godz. 9 r.

W Yillefranche od 9,30 do 10.30 
w kościele N. I). Palud.

DO Pp ABONENTÓW 
OPASKOWYCH

Przy zmianie adresu prosimy 
o nadsyłanie starej opaski 

oraz 1 fr. 50 c.
w znaczkach pocztowych 
— na koszty nowej kliszy 

adresowej.
Administracja.

i

i

zstąpił sen cichy i mocne poty. 
Obudziwszy się, zażądała jeść. 
Była uratowaną. Poznała mam 
kę i spytała, co się nir dzia­
ło; potem zasnęła znowu.

Dziesiątego dnia po ;..a»mbmę 
eiu wstała wreszcie, jak źdźbło 
wątła. Ucieszyła się widokiem 
słońca i uśmiechnęła do mam­
ki. '

— Dobrze mi! — mówiła, 
mirt swój gładząc wychudłym: 
rękami. Jutro już do roboty 
pójdę! Pbwnic bardzo na mn-e 
się gniewają? Tyle czasu zmar 
nowałam! Nic, dowiadywał się 
nikt o mnie?

—- Panicz przychodził. Wczo­
raj wyjechał!

— Wyjechał! — prtwdórzyła 
Kosltisia smutno.

— Pożegnać ciebie, zazulo 
chcittł, ale ja nie dopuściłam, 
bo spałaś-

... A więcej nikł nic przyeho 
dził

— Nie, nikogo nie było!
— A tobie, mamko, nie bro 

nili przyjść?
— Sam panicz po mnie przy- 

j ech ał!
Kostiisia umilkła i długo wa 

hała się z pytaniem, klóre ją rnę

I ^piacowa.a Wanda ŁADZINA

Kilka faktów z życia
Chrystusa Pana

(Ciąg dalszy)

Orszak składał się z 200 osób. 
Na czele orszaku jechał najmłod­
szy król Mensor, o bronzowym 
odcieniu skóry. Znamy go pod 
nazwą Kaspara, co znaczy „przy­
bywającego z miłością”. Żył on 
bardzo długo i został ochrzczony 
przez św. Tomasza, otrzymaw­
szy na chrzcie św. imię Leandra.

Drugi, Teoken, o żółtej cerze, 
nosił popularną nazwę Melchio­
ra. co znaczy : krąży wokoło i 
zbliża się ze słodyczą. Otrzymał 
on także chrzest z ręki św. To­
masza i nazwany został Leonem.

Trzeci, ciemnolicy Seir, zwany 
Baltazarem, co znaczy „godzący 
się z wolą Bożą” zmarł niedługo 
po powrocie z Betleemu i nie do­
czekał się chrztu ,którego gorąco 
pragnął.

Królowie podróżowali prze­
ważnie nocą, w dzień odpoczywa 
jąc. Droga była daleka, trwała 
blisko półtora miesiąca. Szli na 
powitanie Pana, którego nie zna­
li, z wiarą i ufnością, modląc się 
i śpiewając melodyjne wersety 
proroctw. Jedna z chóralnych

Podwieczorek
przy mikroronie

MOTTO:
Jesień się złoci purpurą. 
Liście się kładą pokotem 
Strząsane ż drzew wichurą, 
Sypią się jak płatki złote...

W zagubionym, lecz uroczym 
zakątku górskim wśród Pirene­
jów, znalazła się brać polska sku­
piona w kilku domach P. C. K. 
Zrzeszeni i zbliżeni ku sobie 
wspólną niedolą, Rodacy nasi do­
kładają wszelkich starań, by so­
bie jakoś to życic umilić. Na uwa­
gę zasługuje chór męski pod dy­
rekcją p. Gromczewskiego, śpie­
waka Opery warszawskiej. Chór 
wspaniale zgrany, śpiewa pod­
czas Mszy świętej w parafialnym 
kościółku w Aix - les - Thermes, 
Mamy również stałego księdza 
polskiego, u którego się schodzą 
Rodacy na mile podwieczorki.

Pierwszy ze wspomnianych 
podwieczorków udał się znako­
micie. Obecny był ksiądz francu­
ski, mer z rodziną i dużo Francu­
zów. Na pierwszy ogień poszła 
prześliczna piosenka „Haniś mo­
ja Haniś”. świetnie wykonana 
przez wspomniany chór męski, 
a częściowo solo przez p. Groin- 
częwskiego. następnie szły inne 
równie piękne i nasze, gorąco 
oklaskiwane przez zebranych. 
Wspaniale były i godne uwagi 
„Dziady” — nie Mickiewicza tyl­
ko „wileńskie” — opiewające 
epopeję uchodźców w Aix-le- 
Thermes. Pan Groinczewski w 
międzyczasie zabawiał zebranych 
wspaniałymi anegdotkami i od­
śpiewał solo piosenki, za które 
otrzymał zasłużone oklaski.

Po uczcie duchowej odbyła się 
„uczta cielesna”, składająca się z 
aromatycznej kawy i apetycznych 
chróstów ? „Podwieczorek przy 
mikrofonie” pozostawił po sobie 
bardzo mile i wdzięczne wspo­
mnienie i życzyć należałoby, aby 
podobnych spotkań urządzano 
jak najwięcej, gdyż przy lalach 
pieśni i eteru czujemy się znacz­
nie lepiej.

Jedenastego listopada, pod­
czas uroczystej Mszy św. odpra­
wionej przez polskiego duszpa­
sterza, rozbrzmiewały w starym 
kościoiku w Aix - le - Thermes 
pieśni polskie.

Po południu odbyła się podnio- 

czyło od pierwszej chwili odzy 
skanej przytomności.

— Mamko — szepnęła wresz 
cie — widziałaś ty jego?

Stara przysunęła się do niej 
bliżej.

— Widziałam. Wyglądał cie­
bie, kwiatuszku, całą niedzielę.

-— A potem już nie przycho­
dził?

— Nie widziały go więcej mo 
je oczy.

— Mówiono mi, że pojechał 
daleko! Ale to nie prawda! Nie 
pojechał on, ale go coś złego 
spotkało.

— Czemu, robaczku?
— Bo onby do mnie przy­

szedł! Gdzie on, mamko? Jemu 
źli ludzie eóś zrobili! Jemu kę­
dyś bardzo ciężka • trudno! Ty 
I-o czasu go nie było!

— Nie troskaj się, zazulo! A 
toż Stamierów nie koniec świa­
ta. Pójdę, ludzi przepytam i pra 
wde ci przyniosę.

— Pójdziecie!—zawołała Kos 
tusia radośnie.

— Pójdę, zobaczę go i opo­
wiem wszystko! Nie troskaj się, 
nie dręcz! Da Bóg' dobre!

Koslusia uspokoiła się zna­

pieśni, którą orszak nucił, koń­
czyła każdą zwrotkę słowami : 
„Chcemy przebyć góry
I uklęknąć przed Nowy Królem”.

Gdy wreszcie przybyli do Jero­
zolimy i rozpytywać zaczęli o 
miejsce urodzenia Zbawiciela — 
zdumieni byli poprostu nieświa­
domością w tej sprawie wszyst­
kich, nie wyłączając Heroda. Po 
jąć tego nie mogli.

Gdy zaś doszli do Betleem, a 
zamiast nad wspaniałym pałacem 
gwiazda, wiodąca ich zatrzymała 
się nad ubogą stajenką, zdziwie­
nie ich granic nie miało. Dzięki 
jednak głębokiej wierze, jaką >>o 
pradziadach odziedziczyli, nie za­
wahali się ani na chwilę. Matka 
Najświętsza kilka dni przedtem, 
zapowiedziała przybycie trzech 
króli i poleciła św. Józefowi po­
robić odpowiednie przygotowa­
nia.

Królowie, idąc wciąż za gwiaz­
dą zatrzymali się w dolinie, cią­
gnącej się poza grotą, w której 
znajdowała się św. Rodzina.

(Ciąg dalszy nastąpi)

sła akademia w schronisku w ho­
telu ..Regina” gdzie po przemó­
wieniu przewodniczącego, obec­
ni wysłuchali przepięknej wiązań 
ki pieśni odśpiewanych przez 
chór męski.

L. Tarajkówna.

POZBAWIENI 
OBYWATELSTWA 

FRANCUSKIEGO
Vichy. .. „Dziennik Urzę 

dowy” podoje wykaz osób, 
pozbawionych obywatel­
stwa francuskiego (natura 
lizacji), gdzie m. inn, czyta­
my:

(Ciąg dalszy)
KRZEMIŃSKI Józef, nr. 3 mar­
ca 1885 w Ławiczkach (Polska), 
zam. w Puiseux _ Pontoisc (S. 
et O.), rue de Port - Royal, na- 
turalizowany Francuz na mocy 
dekretu z dnia 14 kwietnia 1940, 
w Dzienniku Urzędowym z dnia 
14 kwietnia 1940 i Bartosik Sta­
nisława, jego małżonka, urodzo­
na 23 kwietnia 1898 w Chorze- 
nicaeh (Polska), naturalizowana 
tym samym dekretem, oraz ich 
dzieci : 1) Zofia - Lucja, ur. 20 
sierpnia 1922 w Mistorf (Niem­
cy) ; 2) Rajmund, ur. 20 maja 
1924 w Klotow (Niemcy) : 3) Ju­
lian, urodzony 1 wrześnit 1925 w 
Chorzenicach (Polska) : 4) Zuzan­
na, ur. 15 stycznia 1931 w’ Am- 
blainville (Oise) ; 5) Maria - Ró­
ża. ur. 3 maja 1932 w: Amblain- 
ville (Oise) ; 6) Jan. urodzony 
31 stycznia 1935 w Trappes (S. 
et O.) : 7) Julianna, ur. 29 kwiet­
nia 1936 w7 Trappes (Seine et Oi­
se) ; 8) Józef, ur. 7 sierpnia 1937 
w Trappes (S. et O.) — którzy zo 
stali Francuzami na skutek natu- 
ralizacji rodziców.

LAMPERT vel GUBINSKI 
Maurycy, ur. 20 maja 1912 r. w 
Warszawie (Polska), zamieszka­
ły w Bordeaux (Gironde), 12, rue 
de Colmar, naturalizowany Fran 
cuz na mocy dekretu z dnia 26 
czerwca 1936, ogłoszonego w 
Dzienniku Urzędowym z dnia 
5 lipca 1937 roku.

cznie i poczuła się- rzeźwą i sil­
ną. Nadzieja wstąpiła w jej du 
szę. O zmroku cichutko i nieś­
miało poczęła opowiadać jedy­
nej duszy przyjaznej i wiernej 
swoje tajemne marzenia i plany 
szczęśliwości.

Zobaczy Sewera już tylko raz 
pokryjomu, raz ostatni. Potem 
on do wuja przyjedzie, o jej rę­
kę poprosi. Wtedy ludzie prze 
staną nią poniewierać, nikt sic 
nie ośmieli jej skrzywdzić, bo 
on przy niej stać będzie. Tak się 
los odmieni, jak z nocy na 
dzień, jak z zimy wiosna cie­
pła. Niedługo czekać! Sewer się. 
oświadczy, wuj zezwoli i może 
po nowym roku już się pobie­
ra. Nie mają nie, ale po co im 
dostatki! Bóg ludziom jednym 
bogactwo dal. drugim ręce zdro 
we. Czego im potrzeba? Kąta 
ladajakiego i łyżki strawy. Se 
wer się uspokoi, ustatkuje, i 

lak we troje do pracy sianą, 
do pracy dla siebie! Taka pra­
ca, to gody! Mamkę zabiorą z 
sobą, naturalnie, będą jej doga 
dzać, i tak we troje żywot im 
snuć się będzie, jak nitka z jed 
wabi u.

W JEDNOŚCI SIŁA : PO­
MNAŻAJCIE LICZBĘ CZY­
TELNIKÓW !

OB ADMINISTRACJI
W niektórych koloniach Abo­

nenci nasi domagają się od Pp. 
Rozmosicieli pokwitowań za 
wpłaconą prenumeratę miesięcz­
ną.

Pragniemy wyjaśnić, że Ad­
ministracja kwitów, tak jak da­
wniej, Pp. Roznosicielom nie wy. 
syła.

Natomiast Pp. Roznosiciele są 
obowiązani prowadzić rejestr 
abonentów dla kontroli naszego 
przedstawiciela, oraz mogą na 
zakupionych w księgarniach 
bloczkach wystawiać pokwito­
wania, ale muszą na każdym z 
nich nakleić znaczek stemplowy 
(timbre fiscal) za 0,60 c., które do­
datkowo, (oprócz 12 fr. 50 za 
abonament), powinien pokryć 
żądający w myśl ustawy O opła­
tach stemplowych.

Kwitów ponad 10 franków, bez 
znaczka stemplowego, wystawiać 
nie wolno.

DGŁOSZEHia
KINA W LYONIE.

CINE JOURNAL. — Przegląd ostatnich 
nowości. — Belle Aude. — Polowanie. 
— Rysunki kolorowe. (Ceny zniżone) 

ROYAL. — Angelica z Vivian Roman­
ce i G. Flamand.

PATHE-PALACE. — Na ekranie. — 
Gladiator, (na scenie orkiestra Orć 
Francis).

POSZUKIWANIA

GRUCA Stefan, przebywający 
w Camp. Trav. Concremiers (In­
die), poszukuje żony Marii i sy­
na Jerzego, zamieszkałych daw­
niej na Węgrzech w Hidasneme- 
ti. a obecnie rzekomo znajdują­
cych się w Jugosławii. (163).

Wilk Józefa, zam. w Mont; - 
guet-en-Forez (Allier), poszuki : 
swego męża Jana, przebyvVajac .. 
go ostatnio w Camp Coetqindan, 
dep. Morbihan, Bate 7. D. O. S./ 
2. S. — oraz brata Tadeusza Za- 
zula, 4 R. Polonais, Camp Pion­
nière No 1. Secteur Postal 30120 
i Wł. Rybarczyka, .zamieszka c- 
go w Rouen. (171).

ORCHOWSKI Piotr. Groupe 
Saniter Motor. Interné Sumis- 
wald K./Bern — Suisse, poszu­
kuje swej żony Stanisławy oraz 
dzieci Mariana i Stanisława, za­
mieszkałych ostatnio w Mónti- 
gny La Cour par Sisonne — 
(Aisne). (173)..

SZABELSKIEGO Konstante­
go. aspiranta I P. A. C. IV Bat. 
I Dyw. W. P. we Francji (201 R. 
A. L. Sect. Post. 20-132). poszu­
kuje żona Eugenia Szabelska ■-r^- 
Juan les Pins (A. M.) Hôtel Pa­
lais Wilson. (174)...

CHRZĄSZCZ Stanislaw z Bel­
gii Jumet), zamieszkały obecnie 
27, avenue de la République, — 
Riom es Montagne (Cantal), po­
szukuje Kapr. Bagińskiego Sta­
nisława z 2 p. motor., stacjono­
wanego ostatnio w Avignon — 
(Vaucluse). (175)...

KOZA Zofia, zamieszkała obe­
cnie. 27, avenue de la République 
w Riom es Montagne (Cantal), 
poszukuje swego męża Kazimie­
rza Kozy z 3 p ' 'A koir - Sec­
teur postał No 3008i. (175a)..,

DELIMATA E. i ENCLOT J. 
805 Groupe de Travailleur Polo­
nais, Camp de Garrigues par Nî­
mes (Gard) poszukują Nadwór- 
nian. (176)...

oi

Oczy dziewczęcia jaśniały 
dostawrałv skrzydeł, głos śpie­
wał i pełna była dobrej otu­
chy, snuła swe marzenie.
.Nikt na nią gniewać sic nie 

będzie, nikt żartować boleśnie. 
Sewera chleb jeść będzie, Sewe­
ra słuchać, dla Sewera praco­
wać, Sewer, to tak, Jakby ona 
sama! Z czasem może kiedy 
wuj ich odwiedzi, a Kazio, ,o 
pewnie często zagląd?.ć będzie! 
Ubogo u nich będzie, ale weso­
ło! Ubogp, bo co ona ma? Kufa 
rek zielony!

Zaśmiała się srebrzystym 
śmkichem. Bogatą się czuła do 
Ii owej marzonej n:.c zamieni­
łaby na skarby całej ziemi.'

Późno było, a orni wciąż gwa 
rzyia. Przemocą prawie ułoży­
ła ją do snu iTsauika i jeszcze 
wg) śnie cichym miała na lieT-. h 
smugi wesela, na ustach rożćhy 
lonych imię ukochanego.

(Ciąg dalszy nasląpi)
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